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Ks. Prof. Michał HELLER 

Wydział Filozoficzny PAT

Ul. Franciszkańska 1, 31-002 Kraków,


Wielebny Księże Profesorze, 


Tak jak zapowiadałem pozwalam sobie przesłać Księdzu Profesorowi dwa egzemplarze wydanej bez recenzji profesorskiej książki pt. „Nieantagonistyczna Teoria Rozwoju, Zarys Ontologii, NIEBYT”. Kilku profesorów, do których zwracałem się o opinię lub wyjaśnienia, odmówili jakiejkolwiek wypowiedzi, nawet na konkretne, krótkie pytanie o interwał w emisji energii wzbudzonego atomu. Odnoszę wrażenie, że wszyscy panicznie się boją niezależnej wypowiedzi. To samo dzieje się na niższych stopniach naukowych – odmawiają nawet kontaktu, a tych trzech magistrów,  z którymi korespondowałem sporadycznie, ale przez lata i którym jednak dużo zawdzięczam mimo ich zaciekłej opozycji, nie wyrazili entuzjazmu, lecz sprzeciw, gdy chciałem wydrukować im podziękowanie. Zupełnie jak gdyby działała inkwizycja. W tej sytuacji zastanawiam się, co mam robić dalej. Chciałbym skończyć tą „sprawę”, a nie wiele sił fizycznych i psychicznych mi już zostało. Wydrukowałem 1000 sztuk z zamiarem „zaistnienia na rynku”, zorganizowania sprzedaży bezpośredniej w miejscach dużego ruchu akademickiego i zmuszenia w ten sposób „sfery miarodajne” do reakcji. Następnie chciałem wykorzystać tę reakcję do uzupełnienia, poprawienia tekstu i zrobienia drugiego wydania już jako tako zamkniętego do tłumaczenia na angielski i do wysłania do Sztokholmu do kapituły nagrody Nobla. Jeśli polski świat filozoficzny i naukowy odmawia mi ustosunkowania się do mojego, całkiem nowego, dosyć spójnego systemu metafizyki (częściowo) materialistycznej – częściowo, bo przecież jednak „lądującej” na łonie Boga – to nie pozostaje mi nic innego jak próbować „zaistnieć” na światowym rynku. Nie znam w ogóle zasad nagrody Nobla, ale może fakt, że jestem samoukiem i „chłopskim filozofem” czyli, mój głos jest głosem ludu, nie tylko nie będzie mi przeszkadzał w poważnym potraktowaniu sprawy, a odwrotnie, właśnie mi pomoże. Tamten świat lubi sensacje, nagroda Nobla dla domorosłego filozofa byłaby uhonorowaniem prostego człowieka, wskazaniem, przypomnieniem, że każdy człowiek myśli, a więc wielkim bodźcem tak dla LUDU, jak i dla świata zawodowo intelektualnego. Moja koncepcja NTR jest przecież poprzez krytykę i radykalną, a nawet rewolucyjną metafizykę, wybitnie humanistyczna i pacyfistyczna. A więc mam zamiar wnioskować przyznanie mi nagrody nawet w kategorii NAGRODY POKOJOWEJ NOBLA. 


Ale przecież jestem za słaby „naukowo”. Przeczytałem bardzo dużo, ale mam słabą pamięć. Ledwo oddałem materiał do druku, a już wiele nowego dodałem i sformułowania poprawiłem. Np. takie drobiazgi, ustalenie przez fizykę bezwzględnego zera jako temperatury bezruchu minus 280 stopni Celsjusza jest dla mnie naukowym dowodem istnienia mego (jako kategorii materialistycznej) NIEBYTU. W matematyce zero i nieskończoność są przecież symbolami NIEBYTU, czyli argumentami za moim opisem. Właściwie wstydzę się teraz sprzedawać książkę, bez wzmianek na ten temat. Ile jeszcze takich niedopracowań, niedomówień i błędów, kryje się w moim tekście, z którym chcę startować do nagrody Nobla ?


Jestem sam przeciw całemu światu, kto mi pomoże, jeśli Ksiądz Profesor mi nie pomoże ?


Pozdrowienia, 
             

